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Z aw arto ść : I. O P IE K A  D U SZ P A ST E R SK A  N A D  E M IG R A N TA M I W D IE ­
C E Z JI P R Z E M Y S K IE J O B R Z Ą D K U  G R E C K O K A T O L IC K IE G O  W  LA TA C H  
1890— 1914. 1. P rzy g o to w an ie  e m ig ran tó w  do  w y jazdu . — 2. O p ieka  n ad  em i­
g ra n ta m i w  czasie podróży. — 3. D u szp aste rs tw o  n a  em ig rac ji. — 4. S to su n ek  
do K ościo ła  p raw osław nego . II. T R O SK A  B P A  TEO D O R A  K U B IN Y  O P O L ­
S K IC H  EM IG R A N TÓ W . 1. Z a in te re so w an ie  e m ig ra n ta m i w  czasie  s tu d ió w  
i k ap łań s tw a . — 2. O pieka n a d  em ig ra n ta m i sezonow ym i z d iecezji często­
chow sk iej. — 3. D zia ła lność  n a  rzecz p o lsk ie j em ig rac ji w  św iecie. III . D Z IA ­
Ł A L N O ŚĆ  O R G A N IZ A C JI P O L S K IC H  W  SU DBURY , O N T A R IO . 1. P o lo n ia  
w  S u d b u ry . —  2. O rgan izac je  p o lo n ijn e  a P o lska . — 3. O rgan izac je  po lo ­
n ijn e  w obec K an ad y  *.

I. O PIE K A  D U S Z PA ST E R SK A  N AD  E M IG R A N TA M I
Z D IE C E Z JI P R Z E M Y S K IE J O BR ZĄ D K U  G R E C K O K A T O L IC K IEG O  

W  L A T A C H  1890— 1914

Ż yw iołow y rozw ój ru c h u  em ig racy jn eg o  z G a lic ji p rzyn ió sł w ie le  pozy­
ty w n y c h  sk u tków , a le  rów nocześn ie  w y rząd z ił znaczne szkody w  życiu  re ­
lig ijn o -m o ra ln y m . Z tego  w łaśn ie  pow odu ep isk o p a t i d u chow ieństw o  k a to ­
lick ie  odn ieśli się n iep rzy ch y ln ie  do z ja w isk a  e m ig rac ji za robkow ej. S ta ran o  
się, bez w iększego  z re sz tą  pow odzenia, zapob iegać  em ig rac ji. B iskupom  cho ­
dziło  b a rd z ie j o p rzec iw d z ia łan ie  sk u tk o m  neg a ty w n y m . B yło bow iem  oczyw i­
ste, że do  em ig rac ji zm uszało  ludność  ubóstw o, spow odow ane zaco fan iem  go­
spodarczym , zw łaszcza b ra k ie m  p rzem y słu  i  rów nocześn ie  n ad m ia rem  rą k  do 
p racy . B iskup i p rzem yscy  ob rząd k u  g reckoka to lick iego  czu li się zobow iązan i 
do u św iad am ian ia  w ie rn y c h  o g rożących  im  n iebezp ieczeństw ach , zw łaszcza 
w yzysku  ze s tro n y  agen tów , p racodaw ców , a tak że  o w a ru n k a c h  p ra c y  w  n ie ­
k tó ry ch  k ra ja c h .

E m ig rac ja  s tan o w iła  p ow ażny  p ro b lem  d la  om aw ianego  K ościoła. D o datko ­
w ą  tru d n o ść  s tw a rz a ła  od rębność  ob rządkow a. W praw dzie  tzw . K onkord ia , 
z a tw ie rd zo n a  p rzez  p ap ież a  w  1863 r., reg u lo w a ła  m. in. zasad y  k o rzy s tan ia  
z sa k ra m e n tó w  u d z ie lan y ch  przez  k ap łan ó w  k a to lick ich  o b rząd k u  łacińskiego, 
a d e k re ty  S to licy  A posto lsk ie j z 1892 -i 1894 r. zezw ala ły  n a  p rzy jm o w an ie  
K o m u n ii św . w  kościele  k a to lick im  innego  obrządku , gdy św ią ty n ia  w łasnego  
o b rząd k u  je s t znaczn ie  oddalona  od m ie jsca  zam ieszkan ia , je d n a k  z p ra w a  
tego  m ogli em ig ran c i g reckoka to liccy  k o rzy s tać  ty lk o  tam , gdzie b y ła  d o sta ­
teczn a  sieć kościo łów  k a to lick ich , a  w ięc p rzed e  w szy stk im  w  k ra ja c h  k a to ­
lick ich . B a r ie rą  u tru d n ia ją c ą  k o rzy s tan ie  z posług  re lig ijn y ch  m iejscow ych  
d u szp as te rzy  k a to lick ich  b y ła  n iezna jom ość języka . W iększość em ig ran tó w  
g reck o k a to lick ich  m og ła  spow iadać  się w  n a jlep szy m  w y p ad k u  p rzed  k a p ła ­
nem  zn a ją cy m  inny  język  słow iańsk i, zw łaszcza polski, a  ta k ic h  n ie  b y ło  w ie ­
lu . S tąd  zachodziła  m ożliw ość zo b o ję tn ien ia  re lig ijn eg o  w iernych , p rzechodze­
n ia  n a  p raw o sław ie  czy w ręcz  u tr a ty  w ia ry . W  te j sy tu a c ji b isk u p i g recko ­
k a to liccy  p ro w in c ji lw ow sk ie j, a w ięc i  w chodzącej w  je j sk ład  d iecez ji p rz e ­
m ysk ie j, s ta ra li  się zarów no  o odpow iedn ie  p rzy g o to w an ie  w ie rn y c h  do  em i­
g rac ji, ja k  i o zap ew n ien ie  im  op iek i d u szp as te rsk ie j w  n o w y m  m ie jscu

♦ R e d a k to re m  n in ie jszeg o  b iu le ty n u  je s t k s. Jó ze f B a k a l a r z  TC hr., 
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osied len ia . Z ag adn ien ie  op iek i d u szp as te rsk ie j n a d  e m ig ra n ta m i z diecezji 
p rzem y sk ie j o b rząd k u  g re c k o k a to lic k ie g o 1 op raco w u jem y  od s tro n y  n o rm a ­
ty w n e j, a w ięc w  św ie tle  za rząd zeń  k u r ii  p rzem y sk ie j, p u b lik o w an y ch  w  cza­
sop iśm ie d ie c e z ja ln y m 2. N ależy  tu  p am ię tać , że w śród  ludnośc i w ie jsk ie j 
o b rz ą d k u  g reckoka to lick iego  zn a jd o w a ła  się p e w n a  liczba  P o laków , zw łaszcza 
n a  te ren ach , gdzie  b y ła  rz a d k a  sieć kościo łów  ob rząd k u  łac ińsk iego  oraz z po ­
w odu zaw ie ran ia  m a łżeń stw  m ieszanyóh. Do 1914 r. w spółżycie  k a to lik ó w  obu 
ob rządków  u k ład a ło  się w zg lędn ie  p o p raw n ie , tak że  n a  em ig rac ji, gdzie częsta 
P o lacy  i U k ra iń cy  osied la li się  b lisk o  siebie, pom agali sob ie  w zajem nie .

1. Przygotow anie em igrantów  do w yjazdu

W  m ia rę  rozw o ju  ru c h u  em ig racy jn eg o  k u r ia  w y d aw a ła  k o le jn e , coraz 
b a rd z ie j szczegółow e in s tru k c je  odnośn ie  p rzy g o to w an ia  w ie rn y ch  do w y jazd u  
W 1905 r. zalecono d u szp as te rzo m  zachęcić  w ie rn y c h  do spow iedzi i K o m u ­
n ii św . i o strzec ich  p rzed  „u p ad k ie m  m o ra ln y m ” 3. Od 1911 r. k u r ia  p rz y ­
pom ina ła , że  proboszczow ie s ą  up o w ażn ien i do u d z ie lan ia  w ie rn y m  dyspens 
od zach o w y w an ia  p o stu  podczas p o b y tu  n a  em ig rac ji, zw łaszcza sezo n o w e j4 
K sięża  m ieli zachęcać do odbycia  spow iedzi w  k a z a n ia c h  i rozm ow ach  p ry ­
w a tn y ch . O rd y n ariu sz  w y ra z ił n ad z ie ję , że księża  dobrze w yw iążą  się z tego 
obow iązku , w ażnego  d la  „K ościoła ka to lick ieg o  i naszego  w iern eg o  n a ro d u ”. 
Do za rząd zen ia  teg o  dodano  w  19)13 r. zalecen ie , b y  księża  o d b ie ra li od w ie r­
n y ch  p rzy rzeczen ie , że n ie  p o rzu cą  w ia r y 5. D opiero  odezw a T ow arzystw a  
św . R a fa ła  z 1913 r. m ów iła  w y raźn ie  o u ro czy sty m  pożegnan iu  e m ig ra n tó w 6. 
O bejm ow ało  ono m szę  w  in te n c ji w ychodźców  z k azan iem  o grożących  n ie ­
b ezp ieczeń stw ach , zw łaszcza d la  w ia ry  i m oralności, spow iedź i K o m u n ię  św., 
złożenie p rzy rzeczen ia , że  „n ie  rzu c i sw o je j o jczyste j k a to lick ie j w ia ry ”. Po 
pow rocie  ro b o tn ik ó w  sezonow ych  z N iem iec, m iędzy  Bożym  N arodzen iem  
a W ielk im  P ostem  na leża ło  o d p raw ić  n abożeństw o  (ak a fis t a lbo  m olebien) 
w  ich in te n c ji i p rzep ro w ad z ić  k o lek tę  n a  cele m isy jne , gdyż „ robo tn icy  w ra ­
ca ją  zazw yczaj z p ien ięd zm i” 7. W ydaje  się, że p rz y n a jm n ie j n iek tó rzy  księża  
n ie  czekali n a  o fic ja ln e  za rząd zen ia  i w y k azy w ali in ic ja ty w ę  w  n a leży ty m  
p rzy g o to w an iu  w iernych . W y d an a  w e L w ow ie n a k ła d e m  T o w arzy stw a  św. R a­
f a ła  P a m ią tka  d la  ru sk ic h  ro b o tn ik ó w  w  A ng lii, A rg en tyn ie , B ra zy lii, K a n a ­
dzie  i  in . napisa,na p rzez Ja śn ie  O św ięconego K y r  A n d rze ja  S zep tyck ieg o  z a ­
w ie ra ła  n a  70 s tro n a c h  d ru k u  oprócz po u czen ia  o u m o w ach  o p racę , sposobie 
w y k o rzy stan ia  za rob ionych  p ien iędzy , ta k ż e  w y k ład  obow iązków  ch rześc ijań ­
sk ich  i te k s ty  codz iennych  m odlitw . O p o p u la rn o śc i książeczk i św iadczy  je j 
w znow ien ie  p rz e d  1914 r . 8

2 0 0  BIULETYN POLONIJNY

1 T e m a t do tychczas n ie  po d e jm o w an y . P o r. J . A t a m a n ,  E m igracja , 
w : H istoria  K ościoła  w  Polsce, p ra c a  zbiór, pod red . В. К  u  m  or a i Z. O b e r -  
t y ń s k i e g o  (cyt. H K w P), t. 2 cz. 1, P o zn ań  1979, 649--651.

2 „W estn ik  P e rem y sk o i E p a rc h i” , od s ie rp n ia  1914 r. „W istnyk  P e rem y - 
sk o ji E p a rc h i” (cyt. W PE), u rzędow e p ism o d iecezji p rzem y sk ie j, w y d aw an e  
o d  1889 r., roczn ie  u k azy w ało  się 10—'16 num erów , zazw yczaj 12. Języ k  cza- 
sopism a_ b y ł jeszcze zb liżony  do starocerk iew n o sło w iań sk ieg o , z dom ieszką  
e lem en tó w  u k ra iń sk ich , po lsk ich  i ro sy jsk ich , od 1914 posług iw ano  się u k ra ­
iń sk im . C y ta ty  i ty tu ły  b ro szu r p o d a jem y  w  p rzek ład z ie  polskim .

3 R ozporządzenie  z 7 V III 1905, opub likow ane  w  nu m erze  8 W PE.
4 W PE  16(1904) n r  5, 66— 67; 23(1911) n r  3, 38—39; 25(1913) n r  7, 77.
5 R ozporządzen ie  z 14 V II 1913 r„  W PE  25(1913) n r  7, 76—78.
8 W PE  25(1913) n r  6, 61—64.
7 T a m że , 63.
8 R ozpo rządzen iem  z 12 V I 1914 r. zalecono zak u p ien ie  je j d la  e w e n tu a l­

n y ch  em ig ran tów .
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In s ty tu c ją  z a jm u ją c ą  się zap ew n ien iem  op iek i i pom ocy  d la  w ychodźców  
by ło  p rzed e  w szy stk im  T o w arzy stw o  św . R afa ła , założone w  1872 r. w  M o­
guncji. W e w rze śn iu  1906 r. a u s tria c k ie  M in iste rs tw o  S p ra w  W ew nętrznych  
za tw ie rd z iło  oddz ia ł T o w arzy stw a  z s iedzibą  w  W iedniu , a  w  n as tę p n y m  ro k u  
p o w sta ła  z a  zgodą w ład z  kośc ie lnych  filia  tegoż T o w arzy stw a  w e L w o w ie 9 
P rezesem  zo sta ł ra d c a  sądow y T y tu s R e c z a k o w i c z ,  zas tęp cą  o. d r  Józef 
Ż u k ,  pochodzący  z d iecez ji p rzem y sk ie j. W śród 15 osób należących  do  za­
rząd u , zna laz ło  się 8 duchow nych . S ta tu t  tego  T o w a rzy s tw a  św . R a fa ła  dla  
ochrony em ig ra n tó w  ru sk ic h  z  G a licji i  B u k o w in y  ro zpoczyna ł się n a s tę p u ją ­
cym  w ezw an iem : „N ie opuszczajcie  o jczyzny n a  zaw sze. Je ś li je d n a k  m usicie , 
to  n ie  sp rzed aw ajc ie  ziem i, a le  idźcie na  zaro b ek , oszczędzajcie i z za rob io ­
n y m i p ien ięd zm i w raca jc ie  i u lep sza jc ie  w asze  g o sp o d ars tw a” 10. F o rm y  dzia­
ła lności filii lw ow sk ie j b y ły  id en tyczne  z pozosta łym i oddzia łam i, jed y n y m  
w y ró żn ik iem  było  og ran iczen ie  dz ia ła lnośc i do śro d o w isk a  e m ig ran tó w  R u si­
nów  z G a lic ji i B ukow iny , g łów nie U kraińców . W om aw ian y m  okres ie  k u ria  
k ilk a k ro tn ie  og łaszała  in fo rm ac ję  o dzia ła lności T o w arzy stw a  i p o leca ła  „tę 
w  te raźn ie jszy ch  czasach  bardzo  w ażn ą  sp raw ę  ła sk aw y m  w zględom  i szczegól­
n e j tro sce  czcigodnego d u ch o w ień stw a” и . T o w arzy stw o  odegra ło  znaczną  rolę, 
zw łaszcza poprzez  rozsy łane  do p a ra f i i  in s tru k c je  d la  em ig ran tó w  i księży, 
p ropozycje  fo rm  op iek i d u szp as te rsk ie j i o rg an izo w an ie  je j, w y d aw an ie  b ro ­
szu rek  i czasop ism a „E m ig ran t” (od 1911 r.).

2. O p ieka  d u szp as te rsk a  n ad  em ig ra n ta m i w  czasie podróży

O d 1905 r. m ie li zap ew n io n ą  op iekę d u szp as te rsk ą  ci em ig ran c i g reck o k a­
to liccy , k tó rzy  u d a w a li się do A m ery k i przez B rem ę. W  k oście le  k a to lick im  
w  B rem ie  p rzy  u licy  P h ilo sophenw eg  24 o d p ra w ia ł n ab o żeń stw a  o. A lek san ­
d e r В a z i u  k , de legow any  do  te j  p racy  p rzez  m e tro p o litę  A. S z e p t y c ­
k i e g o 12. P o rząd ek  n ab o żeń stw  obejm ow ał: codzienną M szę św . o godz. 8; 
w  dni odp ły w an ia  o k rę tó w  — pon iedzia łk i, środy  i p ią tk i a k a fis t a lb o  m ole- 
b ien , k azan ie  i  b ło gosław ieństw o  N a jśw ię tszy m  S a k ra m e n te m  o godz. 9; 
w  k a ż d ą  n iedz ie lę  kazan ie , a  p o  n im  M szę św.; p o n ad to  о. В a z i u к  spo­
w iad a ł każdego  d n ia  p rzed  i po m szy. D ziw ne w y d a je  się, że T ow arzystw o  
p rzy  w sp ó łp racy  z ep isk o p a tem  g reck o k a to lick im  zorgan izow ało  ta k  p o trzeb n ą  
a k c ję  ty lk o  w  jed n y m  porcie, skoro  T ow arzystw o  po siad a ło  sw e oddzia ły  in ­
fo rm acy jn e  w e w szystk ich  w ażn ie jszych  p o rtach  E uropy  i A m eryk i. Być może 
w  d iecez ja ln y m  czasopiśm ie n ie  ogłaszano o w szy stk ich  in ic ja ty w ach  tego 
ty p u .

3. D uszpaste rstw o  n a  em ig rac ji

a) w  E u r o p i e

W om aw ian y m  okresie  p ro b lem em  było  zn a lez ien ie  odpow iedn ich  k a p ła ­
nów  do p racy  w śród  em ig ran tó w . W ro zp o rząd zen iach  b iskupów  przem ysk ich  
je d n a k  n iew ie le  m iejsca  pośw ięcono sieci p laców ek  d u szp aste rsk ich , zw łaszcza 
w  E uropie . Być m oże, p ro b lem  n ie  b y ł ta k  do tk liw y , gdyż n a  te re n ie  m o­
n a rc h ii a u s tro -w ę g ie rsk ie j p raco w a li k sięża  w  d iecezji un ick ich  n ie  na leżących

9 In fo rm a c ja  o z e b ra n iu  za łożycie lsk im  i te k s t s ta tu tu , W PE 19(1907) n r  7, 
61—65.

10 T a m że , 61—62.
11 R ozporządzen ie  z 16 X II  1907 r„  W PE  10(1908) n r  1, 34.
12 W PE  11(1909) n r  4, 31— 32.
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do m e tropo lii lw ow skiej. Ju ry sd y k c ji m e tro p o lity  lw ow skiego  po d leg a ła  także  
p a ra f ia  św . B a rb a ry  w  W iedn iu . N ato m iast em ig ran c i w  E u rop ie  Z achodn ie j 
k o rz y s ta li z p o s łu g  k ap łan ó w  o b rz ą d k u  łac ińsk iego . T y lk o  Ś ląsk  b y ł ob ję ty  
dz ia ła ln o śc ią  d u szp as te rsk ą , a  w  X X  w . fu n k c jo n o w a ła  ta k ż e  p a ra f ia  g reck o ­
k a to lick a  w  B erlin ie .

W  zw iązk u  z m asow ą e m ig rac ją  po 1898 r .  do B ośni i S e rb ii i p o w staw a­
n iem  ta m  liczn y ch  k o lo n ii u k ra iń sk ic h , w  1912 r. k u r ia  ogłosiła k o n k u rs  n a  
posady  d u szp as te rsk ie  w  K ozarac  i D u b ra ra  (Serbia), p o leca jąc  uw adze  księży  
szczególnie tę  p ie rw szą  p laców kę , w  'k tó rej b y ło  m ieszkan ie  d la  księdza, 
8 m ó rg  ogrodu, a p e n s ja  w ynosiła  2 ty s . k o ro n  ro c z n ie 13. W  ty m  p rzy p ad k u  
p racę  m ogli po d jąć  księża  żonaci.

K ośció ł g reck o k a to lick i z G a lic ji z ap ew n ia ł n ie  ty lk o  op iekę d u sz p a s te r­
ską , a le  w  raz ie  po trzeb y  ta k ż e  pom oc m a te ria ln ą .

P ie rw szy  ap e l o ta k ą  pom oc ogłosiła w  1897 r. k u r ia  a rcy b isk u p ia  o b rząd ­
k u  łac ińsk iego  w  B ukareszc ie  14. P ro śb ę  m otyw ow ano  tym , że p raco w ało  ta m  
k ilk a  ty s ięcy  ro b o tn ik ó w  g reck oka to lick ich , w  ty m  w ie lu  sezonow o. B yli oni 
p rzy w iązan i do ob rząd k u , w ięc część z n ich  ch ę tn ie j uczęszczała  do cerk w ii 
p ra w o s ła w n y c h  n iż  do kościo łów  o b rząd k u  łacińskiego·, ta m  te ż  k o rz y s ta li z p o ­
słu g  sak ra m e n ta ln y c h . A bp  d e  H o r n s t e i n  sądził, że w y b u d o w an ie  św ią ­
ty n i u n ick ie j rozw iąże  p ro b lem , a p rzy  o kaz ji stw orzy  m ożliw ość p ro w ad zen ia  
p racy  u n ijn e j w śró d  p raw o sław n y ch . Jego  p ro śb ę  p o p ie ra ł k a rd . L e d ó c h o w -  
s к  i. W  1899 r. b isk u p  p rzem y sk i K o n s ta n ty  C z e c h o w i c z  p rzy p o m in a jąc  
o z b ie ra n iu  o f ia r  n a  te n  ce l n a k a z a ł p roboszczom , by  n ie  p rzy jm o w a li z a ­
św iadczeń  o c h rz ta c h  czy ś lubach , w y d aw an y ch  ro b o tn ik o m  sezonow ym  przez 
u rzęd y  pań stw o w e, a  w y łączn ie  p rzez  k sięży  k a to l ic k ic h 15.

D o B ośn i w y em ig row ało  k ilk an aśc ie  ty s ięcy  g reck o k a to lick ich  osadn ików  
z G alic ji. P raco w a ło  w śró d  n ic h  2 k ap łan ó w . B rak o w ało  n ie  ty lk o  d uszpa­
ste rzy , o czym  św iad czą  w sp o m n ian e  w yżej k o n k u rsy , a le  tak że  św ią ty ń . 
W 1912 r. o. J .  Ż u k ,  w ów czas w ik a riu sz  g en e ra ln y  a rch id iecez ji sa ra je w - 
sk ie j, w y sto so w ał p ro śb ę  do  w ie rn y ch  m e tro p o lii lw ow sk ie j o sk ła d a n ie  o fia r  
n a  bu d o w ę św ią ty ń  i k ap lic . O dw oływ ał s ię  tu  do su m ien ia  w ie rn y ch , gdyż 
ty lko  w y b u d o w an ie  kościo ła  w  k a ż d e j ko lon ii i zapew n ien ie  op iek i re lig ij­
n e j b ro n iło  em ig ran tó w  od u tr a ty  „w ia ry , o b rząd k u  i narodow ośc i” 16. P u ­
b lik o w an ie  tego  ro d z a ju  odezw  n ie  ty lk o  pobudzało  do o f ia rn o ś c i17, ale 
u św iad am ia ło  w ie rn y m  obow iązek odpow iedzia lności za  K ościół, b y ło  fo rm ą  
łączności z  em ig ran tam i. Z apew ne  n iek tó rzy  p rz y n a jm n ie j k ap łan i, zgodnie  
z za le cen iam i o rd y n a riu sza , u trz y m y w a li łączność k o re sp o n d en cy jn ą  z b y ły ­
m i p a ra f ia n a m i.

N ależy  odno tow ać ta k ż e  spo radyczne  p rzy p ad k i sp e łn ian ia  posług  d u sz­
p a s te rsk ic h  n a  Ś ląsku . W  1901 r. k a rd . К  o p p  z W rocław ia  zaw iad o m ił k u ­
r ię  p rzem y sk ą , że k sięża , k tó rzy  p rz y je ż d ż a ją  n a  Ś ląsk  w  celu  odw iedzen ia 
k sz ta łcący ch  się ta m  có rek  czy p ra c u ją c y c h  p a ra f ia n , w in n i m ieć lis t  rek o ­
m en d ac y jn y  od o rd y n ariu sza , ab y  b y li dopuszczeni do o d p raw ian ia  
M szy ś w .18 D u szp aste rs tw o  ro b o tn ik ó w  p ro w ad z ili ta m  d w a j k sięża  z g recko ­
k a to lick ie j p a ra f ii  św . N o rb e rta  w  K rak o w ie , p o d leg a jące j ju ry sd y k c ji b i­
sk u p a  przem ysk iego .

13 W edług  u s ta w  z 1885 i 1898 r. p e n s ja  p roboszcza w ynosiła  1200— 1600
koron .

44 W PE  9(1897) n r  U , 155— 156.
16 W PE  11(1899) n r  2, 41.
16 L is t z 31 I 1912 r. o p u b lik o w an y  w  n u m erze  7 W PE  z tegoż roku .
17 N p. w  1912 r. o fia ry  do S a ra je w a  n ad esła ło  12 księży , 5 u rzędów  p a ­

ra f ia ln y ch , 3 osoby p ry w a tn e , ra zem  171 k o ron , d o  k u r i i  p rzem y sk ie j 1 k siądz  
i 4 u rz ę d y  p a ra f ia ln e  —  ra z e m  157 k o ro n , W P E  13(1901) n r  8, 101— 102.

48 W PE  14(1902) n r  1, 7.
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b) w  A m e r y c e

O w ie le  w ięk szy m  p ro b lem em  b y ło  zap ew n ien ie  op iek i d u szp as te rsk ie j 
em ig ran to m  w  A m eryce. Do 1908 r . K ośció ł k a to lick i w  U SA  p o d leg a ł K on­
g reg ac ji R o zk rzew ian ia  W iary , sieć p a ra f ia ln a  b y ła  n ied o s ta teczn a  w  sto ­
su n k u  do p o trzeb , a  w ciąż  n ap ły w a li em ig ran c i k a to liccy  ró żn y ch  naro d o w o ­
ści, ta k ż e  różnych  o b rządków  k a to lick ich . O d ko ń ca  X IX  w . em ig rac ja  
u k ra iń sk a  d o  U SA , K an ad y , ta k ż e  A m ery k i P o łudn iow ej, b y ła  b a rd zo  duża. 
N ieliczn i k sięża  g reck o k a to liccy  w  A m eryce  m usie li pod legać  ju ry sd y k c ji b i­
skupów  ob rząd k u  łac ińsk iego , pon iew aż n ie  b y ło  ta m  jeszcze b isk u p ó w  u n ic ­
k ich . P o n ad to  h ie ra rc h ia  ła c iń sk a  dopuszczała  ta m  do p ra c y  d u szp as te rsk ie j 
ty lk o  k ap łan ó w  n ieżona tych , zak o n n ik ó w  lu b  w dow ców . D uchow ieństw o  d ie ­
cez ja lne  w sp ie ra li b azy lian ie , jed n ak że  w  s to su n k u  d o  p o trzeb  b y ło  ich  ciągle 
za  m a ło  (1903 r. — 8 w  U SA, K an ad z ie  i B razy lii). K u rie  d iecez ji u n ick ich  
na leżący ch  do p ro w in c ji lw ow sk ie j og łaszały  w ięc k o n k u rsy  n a  p laców k i 
d u szp as te rsk ie  w  A m eryce. P ie rw sze  ta k ie  ogłoszenie p o jaw iło  s ię  w  u rzę ­
dow ym  p iśm ie  d iecezji p rzem y sk ie j w  1892 r., gdy  m e tro p o lita  lw o w sk i roz­
p is a ł w  ca łe j p ro w in c ji kośc ie lne j k o n k u rs  n a  d u szp as te rza  d la  em ig ran tó w  
g reck o k a to lick ich  w  U SA. W edług rozp o rząd zen ia  K o n g reg ac ji R ozk rzew ian ia  
W iary , n a  k tó re  s ię  pow o ła ł, m ie li to  b y ć  c e lib a ta r iu sze  albo  w dow cy. W brew  
pozorom , k a p ła n i n ie  g a rn ę li się do te j  p racy . C e lib a ta riu sze  b y li w ów czas 
jeszcze n ieliczn i, a  w dow cy m usie li zapew n ić  op iekę dzieciom . P oza  tym  
w ie lu  p rz e ra ż a ły  p io n ie rsk ie  w a ru n k i p racy  n a  em ig rac ji. W  1897 r. p re fe k t 
w sp o m n ian e j k o n g reg ac ji k a rd . M. L e d ó c h o w s k i  p o szu k iw a ł k ap ła n a  
d la  g reck o k a to lick ie j p laców k i w  S a in t A lb e rt (s tan  O ntario ) w  K anadzie . 
D w a la ta  p ó źn ie j n a  k ap łan ó w  czekały  p lacó w k i w  B u ffa lo  (s tan  N ow y 
Jo rk ) i  T au g e r (s tan  P en sy lw an ia ), a  w  1899 r. w  P ly m o u th  (P ensy lw an ia) 
i Y onkers (N owy Jo rk ). O głaszane  przez k u r ię  k o n k u rsy  to  ty lk o  m ały  
fra g m e n t s ta ra ń  h ie ra rc h ii g reck o k a to lick ie j o zap ew n ien ie  e m ig ran to m  opie­
k i re lig ijn e j.

W łaściw ym  o rg an iza to rem  d u szp as te rs tw a  em ig racy jn eg o  w  A m eryce  by ł 
m e tro p o lita  A . S z e p t y c k i .  7/20 s ie rp n ia  '1902 r. w y d a ł on  lis t p a s te rsk i 
do tyczący  K o n g reg ac ji R o zk rzew ian ia  W iary  i po łożenia  K ościo ła  g reck o k a to ­
lick iego  w  A m eryce , w  k tó ry m  szczegółow o om ów ił p ro b lem a ty k ę  e m ig ra ­
cy jn ą . Ze w zg lęd u  n a  w ag ę  sp raw y  lis t zo sta ł opu b lik o w an y  w  czasop ism ach  
d iecez ja lnych , ta k ż e  d iecezji p rz e m y s k ie j19, a p o n ad to  m ia ł b y ć  om ów iony 
n a  n a jb liż sze j k o n fe re n c ji d e k a n a ln e j w  te jż e  d iecezji. W  liśc ie  ty m  m e tro ­
p o lita  n a w ią z a ł m . in. do w iecu  w  H a rr isb u rg u  (P ensy lw an ia), n a  k tó ry m  
k sięża  g reckoka to liccy , pod w p ły w em  a k c ji k sięży  p raw o sław n y ch , p odda li 
osądow i w ie rn y ch  do g m aty  p ry m a tu  i n ieom ylności p ap iesk ie j. M etro p o lita  
ocen ia ł sy tu a c ję  ja k o  z łą  i m ogącą  u tru d n ić  p row adzone  od k ilk u  la t  s ta ­
ra n ia  o u tw o rzen ie  w ik a r ia tu , a  n a s tę p n ie  d iece z ji g reck o k a to lick ie j w  USA. 
S ta ra n ia  te  m ia ł po p ie rać  rz ą d  a u s tr ia c k i. W  c h w ili p isa n ia  lis tu  b y li m ia ­
n o w an i w izy ta to rzy  un iccy  d la  U SA  z W ęgier i d la  K an ad y  z p ro w in c ji 
lw ow sk ie j, po n ad to  w  K an ad z ie  p ra c o w a ł ju ż  k a p ła n  g reck o k a to lick i. S z e p ­
t y c k i  p o tęp ił w iec, ja k o  źle św iadczący  o p raw o w ie rn o śc i i zdyscyp lino ­
w a n iu  k sięży  u n ick ich  p ra c u ją c y c h  w śró d  em ig ran tó w . M etro p o lita  p o d a ł też, 
że w  A m eryce  p raco w a ło  w ów czas łączn ie  49 k sięży  un ick ich , w  ty m  12 
z G alic ji, a  37 z W ęgier. J a k  n ie  om ieszkał zauw ażyć  „głos W ęgrów  w  n a ­
szej m o n a rch ii je s t ja k  w id ać  b a rd zo  w ażn y ” 20. O czyw iście chodziło  tu  
o o b rządek  i narodow ość, w iększość em ig ran tó w  pochodziła  p rzecież  z G alic ji, 
z p ro w in c ji lw ow sk ie j, p o słu g iw a ła  się język iem  u k ra iń sk im , a  i ob rządek  
ró żn ił s ię  w sk u te k  re fo rm  p rzep ro w ad zo n y ch  po p ro w in c ja ln y m  synodzie

«  W P E  14(1902) n r  8, 109— 118. 
M T a m że , 115.
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lw ow sk im  z 1891 r . 21 N o m in ac ja  b isk u p a  d la  u n itó w  w  U SA  i K an ad z ie  oraz 
w izy tac ja  p ó łn o cn o am ery k ań sk ich  p laców ek  d u szp as te rsk ich  przez  A. S z e p ­
t y c k i e g o  n ie  zn a laz ły  odb ic ia  n a  łam ach  czasop ism a d iecez ja lnego .

Z om aw ianego  ok resu  m am y  rów nież  in fo rm ac ję  o p ra c y  księdza  u n ic ­
k iego  w  A m eryce  P o łudn iow ej. W ro k u  1913 (n r 10) o p u b likow ano  lis t 
k s. E m ilian a  A n a n i e w i c z a  z A za ra  (s ta n  M issiones, A rgen tyna). S p e ł­
n ia ł on posług i re lig ijn e  d la  w ie rn y c h  sw ego ob rząd k u , a  p o n ad to  p raco w ał 
n ad  „n aw ró cen iem ” p o n ad  150 rodzin , k tó re  p rzesz ły  do K ościoła p raw o s ław ­
nego lu b  m ia ły  z a m ia r to  uczynić . K a p ła n  te n  z a k u p ił p lac  i rozpoczął b u ­
dow ę św ią ty n i. J a k  p isa ł „ubog i p a s te rz  ubogiego  s ta d a ” , bez pom ocy w  fo r­
m ie  p ien ięd zy  czy  sp rzę tó w  i n aczy ń  litu rg icznych , n ie  będzie  m óg ł d o k o ń ­
czyć rozpoczętego  dzieła.

4. Stosunek do K ościoła praw osław nego

W iern i n a  em ig ra c ji s ta łe j czy  n a w e t sezonow ej k o rzy s ta li n ie raz  z po ­
sług  k sięży  p raw o sław n y ch . P rzy czy n ą  b y ł zazw yczaj b ra k  św ią ty ń  w łasnego  
ob rządku . B isk u p i o b aw ia li się, że w ie rn i b ęd ą  przechodzić  n a  p raw osław ie . 
W  te j sy tu a c ji bp  p rzem y sk i J u l ia n  P  e ł e  s z w y d a ł w  1893 r .  ro zp o rzą­
dzen ie  odnośnie  em ig rac ji za robkow ej do R o s j i22. N ak aza ł w  n im  p robosz­
czom  „ ja k  n a jw y ra ź n ie j” pouczyć w ie rn y ch , czym  ró żn ią  się K ościo ły  g reck o ­
k a to lick i i p raw o sław n y , za rw n o  w  dziedz in ie  dogm atów , ja k  i ob rząd k u  
O czyw iście b y ło  to  z jaw isk o  n iew ie lk ich  rozm iarów , a  w ychodźcy zazw yczaj 
w ra c a li po p ew nym  czasie  23.

O w ie le  p o w ażn ie j w y g ląd a ła  sy tu a c ja  w  A m eryce, zw łaszcza w  USA, 
gdzie K ościół p ra w o s ła w n y  is tn ia ł od ko ń ca  X V III w ., a  od 1908 r. po siad a ł 
m e tro p o lię  z s iedzibą  w  N ow ym  Jo rk u . R ozproszenie  e m ig ran tó w  g reck o k a ­
to lick ich , b ra k  duszpaste rzy , a ta k ż e  ich  zależność  od b isk u p ó w  łac iń sk ich  
i zw iązan e  z ty m  za ta rg i, zw łaszcza n a  tle  m a ją tk o w y m , pow odow ały  p rz e ­
chodzen ie  em ig ran tó w , a  tak że  n iek tó ry ch  k sięży  do K ościo ła  p raw o s ław n e ­
go. P is a ł o ty m  szerzej w e  w sp o m n ian y m  liście p a s te rsk im  z 1902 r. m e tro ­
p o lita  S z e p t y c k i .  W  tym że  ro k u  p o jaw iły  się  n a  te re n ie  d iecezji p rze ­
m ysk ie j, zw łaszcza  w  d e k a n a ta c h  b ieck im , d u k ie lsk im , k ro śn ień sk im  i m u ­
szyńsk im  w y d aw n ic tw a  p raw o sław n e , p rzy sy łan e  przez  em ig ran tó w . N ależały  
do n ich  b ro sz u ry  G dzie  szu ka ć  p ra w d y  w y d an e  w  W iedn iu  w  1894 r. i pod  
ty m  sam ym  ty tu łe m  w  N ow ym  J o rk u  w  1900 r. oraz po jedyncze  n u m ery  
czasopism a „Ś w it” w y d aw an eg o  d la  „p raw o sław n y ch  R usinów  w  S tan ach  
Z jednoczonych , K an ad z ie  i B razy lii” , a tak że  b ro szu rk a , k tó ra  w  u k ład z ie  
ka tech izm o w y m  w y ja śn ia ła  różn ice  m iędzy  d o k try n ą  k a to lic k ą  a  p raw o sław ­
ną, b y ć  m oże chodziło  tu  o  w yżej w sp o m n ian ą  G dzie  szu ka ć  p ra w d y . P o n ie ­
w aż n ie  b y ły  to  ty lk o  sp o rad y czn e  w ypadk i, b isk u p  w y d a ł w  te j  sp raw ie  
dw a rozpo rządzen ia  24. Z a leca ł on księżom , b y  w y ja śn ili w ie rn y m , że to  a k c ja  
n iek a to lick a , że te  p rzesy łk i na leży  zw racać  n ie rozp ieczę tow ane  a lb o  oddaw ać 
sw ym  duszpasterzom . Ś ro d k i zapob iega jące  sze rzen iu  s ię  p ro p ag an d y  p ra ­
w osław n e j księża  m ieli om aw iać  n a  k o n g reg ac ji d ek an a ln e j.

O m aw iane  zag ad n ien ia  n a leż a łab y  poszerzyć o bazę  źród łow ą. D opiero  
w ów czas m ożna by łoby  p rześledzić  sku teczność  zarząd zeń  w ładz  d iecez ja l­
n y c h  i ich  w p ły w  n a  obecne fu n k c jo n o w an ie  K ościo ła  g reckoka to lick iego  n a  
em ig racji.

B ożena  Ł om acz, L u b lin
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21 Zdb. T. Ś l i w a ,  K ośció ł g recko ka to lic k i w  G alic ji (1815—1918), w : 
H K w P  t. 2 cż. 1,642.

22 R ozporządzen ie z 1 I I I  1893 r., W PE  5(1893) n r  3,22—23.
23 T a m że , 22.
24 R ozporządzen ie  z 10 II  i 1 IV  1902 r., W PE  14(1902) n r  2, 26 i  n r  4,58.



II. T R O SK A  K S. B PA  TEO D O R A  K U B IN Y  
O PO L S K IC H  E M IG R A N TÓ W

Je d n y m  z tru d n ie jsz y c h  p rob lem ów , k tó re  m ia ł do ro zw iązan ia  K ościół 
W P o lsce  o k re su  m iędzyw ojennego , b y ła  sp ra w a  opieki d u szp as te rsk ie j n ad  
po lsk im i e m ig ran tam i, zw anym i też  w ów czas w ychodźcam i. K ilkum ilionow ą 
rzeszę e m ig ran tó w  sp rzed  I  w o jn y  św ia to w ej zw iększa li w  ty m  czasie, w  licz­
bie p o n ad  100 ty s . osób rocznie , d a ls i w ychodźcy, w  w iększości sezonow i, 
k ie ru ją c y  się  p rzew ażn ie  do F ra n c j i i N iem iec, a  częściow o rów n ież  do in ­
nych  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  oraz n a  in n e  k o n ty n en ty . W  efek c ie  ty c h  w ę­
d ró w ek  w  1938 r. liczbę  P o lak ó w  p oza  g ran icam i k ra ju  szacow ano  n a  
8 m in  Osób.

N a m ocy p o d ję te j w  1921 r. u ch w a ły  K o n fe ren c ji B isk u p ó w  P o lsk ich  
n a d rz ę d n y  obow iązek  tro sk i o duchow e dob ro  p o lsk ich  e m ig ra n tó w  spoczy ­
w a ł n a  każd o razo w y m  p ry m as ie  P o ls k i1, k tó ry m  od 1926 r. by ł 
k a rd . A. H l o n d ,  p ro te k to r  i w ie lk i o rg an iza to r d u sz p a s te rs tw a  em ig ra ­
cy jnego  w  k ra ju  i poza n im . N ie m n ie j w ażn ą  ro lę  w  te j  dz ied z in ie  speł­
n ia li ró w n ież  in n i polscy  b isk u p i, w śró d  k tó ry ch  szczególną ak ty w n o śc ią  od­
znaczy ł się p ie rw szy  b isk u p  u tw o rzo n e j w  1925 r. d iecezji częstochow sk ie j 
T eodo r K u b i n a  (1880— 1951) n azw an y  „b isk u p em  po lsk iego  w y ch o d źstw a” 2. 
S w ą b o g a tą  dzia ła lność  w  te j  dz iedz in ie  — g odną  od ręb n e j i w y cze rp u jące j 
m o n o g ra fii — rozpoczął on  ju ż  w  okres ie  k ń p ła ń s tw a  (1906—1925), a  rozw inął 
jak o  b isk u p  n a  rzecz sezonow ych  w ychodźców  z w ła sn e j d iecezji oraz dla 
d o b ra  ca łe j po lsk ie j em ig rac ji.

1. Zainteresow anie em igrantam i 
w  okresie stud iów  i kapłaństw a

T eodor K u b i n a  zn a ł los ro d ak ó w  poza o jczyzną z dośw iadczen ia , gdyż 
u ro d z ił się i w ychow ał n a  te re n a c h  G órnego  Ś ląsk a  (Św iętoch łow ice) do 
1922 r. oddzie lonych  od M acierzy . W  dom u ro d z in n y m  ży ł w  a tm osferze  
po lsk ie j, n a to m ia s t w  otoczeniu  s ty k a ł się  z reg u ły  z k u l tu rą  n iem iecką, 
n a jp ie rw  w  p ru sk im  g im n az ju m  w  K ró lew sk ie j H ucie  (C horzów ), n as tęp n ie  
p rzez  k ró tk i  czas n a  U n iw ersy tec ie  w e W rocław iu , a  od 1902 r. —  m ieszkał 
w  K oleg ium  G erm an icu m  — w  R zym ie, gdzie p rzez  6 la t  s tu d io w a ł filozo­
fię  i teo logię, k tó re  ukończy ł podw ó jn y m  d o k to ra te m 3.

W  tra k c ie  s tu d ió w  n a  U n iw ersy tec ie  G reg o riań sk im  p ry w a tn ie  poszerzał 
sw ą  w iedzę  z z a k re su  n a u k  spo łeczno-ekonom icznych , a  w  ty m  rów n ież  z za­
g ad n ień  em ig racy jn y ch . W  1905 r. ogłosił obszerny  a r ty k u ł: W ych o d źstw o  
w ło sk ie  a akc ja  b isku p a  B onom elliego  4, k tó ry m  zb liży ł spo łeczeństw u  w  k r a ­
ju  now oczesną  ideę  em ig rac ji i op iek i n a d  em ig ran tam i, a  tak że  p rzed s taw ił 
k ilk a  p ropozyc ji w  sp raw ie  zo rgan izow an ia  op iek i n ad  p o lsk im i w ychodźca­
m i. M iędzy in n y m i p roponow ał, ab y  w  M ysłow icach  i n a  in n y ch  s ta c jach  
p rzy g ran iczn y ch  stw orzyć  p u n k ty  op iek i n a d  za trzy m u jący m i się ta m  pol­
sk im i ro b o tn ik a m i sezonow ym i. N ad to  rzu c ił m yśl, aby  opracow ać  d ok ładną  
i o b sze rn ą  m o n o g rafię  po lsk iego  w ychodźstw a.
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1 Cz. K a m i ń s k i ,  K o n fe re n c ja  b isku p ó w  P o lsk i w  trosce o dobro d u ­
chow e w ych o d źcó w  w  la tach  1919— 1939, C o llec tanea  T heologica 43(1973) z. 4, 
149— 150.

2 J . Z w i ą z e k ,  K u b in a  T eo d o r F ilip , w : P olscy  ka n o n iśc i, cz. I, W a r­
szaw a 1981, 261—264.

3 L. W a r z y b o k ,  B isk u p i o rd yn a riu sze  częs tochow scy , w : C zęstochow ­
sk ie  S tu d ia  T eolog iczne, t. II , C zęstochow a 1974, 39—40.

4 R uch  C hrześc ijań sko -S po łeczny  3(1905) n r  14—17 (w  odcinkach) oraz 
W k w e s ty i  w y c h o d źs tw a  po lsk iego , P o zn ań  1906, 125— 159.
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W yśw ięcony w  1906 r. n a  k a p ła n a  T. K u b in a  p ra c o w a ł w  ró żn y ch  p a ­
ra f ia c h : n iem ieck ich , po lsk ich  i m ieszanych , n a jp ie rw  ja k o  w ik a riu sz , a  n a ­
s tęp n ie  od 1917 r. jak o  proboszcz. W szędzie z w raca ł szczególną uw agę  na  
p o trzeb y  P o laków . Ja k o  w ik a riu sz  na leżący  do a rch id iecez ji w ro c ław sk ie j 
zo sta ł w y słan y  do K ołobrzegu , gdzie jeżdżąc ro w erem  po  okolicach  op iekow ał 
się  p o lsk im i ro b o tn ik am i sezonow ym i, o d p raw ia ł d la  n ic h  nab o żeń stw a , 
a w  dw óch  m ie jscach  założył d la  n ic h  k a p lic e 5. P od  koniec 1911 r. ks. K u ­
b in a  zo sta ł p rzen iesio n y  do B erlin a , gdzie  w  p a ra f ii  św . P iu sa  z a ją ł się 
licznym  sk u p isk iem  P o laków . S w ą dzia ła lność  d u sz p a s te rsk ą  i spo łeczną  k o n ­
ty n u o w a ł jak o  proboszcz w  p a ra f i i  B e rlin —'Pankow , troszcząc  się o p rzy b y ­
w a jący ch  ta m  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  sezonow ych i o z a g w aran to w an ie  dzie­
c iom  p o lsk im  p rzy g o to w an ia  do  I K o m u n ii św . w  języ k u  o jc z y s ty m e.

W  1917 r. ks. K u b in a  zo sta ł m ian o w an y  proboszczem  N M P w  K a to w i­
cach , gdzie  s ta ra ł  się spo łeczn ie  i d u szp as te rsk o  dow arto śc iow ać  m n ie jszo ­
ściow ą g ru p ę  po lską. W  ty m  celu  u tw o rzy ł m . in. po lsk ie  T o w arzy stw o  P ań  
M iłosierdzia , za in ic jo w a ł p o w stan ie  Ś ląsk iego  Z w iązku  A kadem ick iego , po­
p ie ra ł in n e  po lsk ie  sto w arzy szen ia  m łodzieżow e (F ilaretów ), a  od 1920 r. 
w łączy ł się rów n ież  w  po lsk ą  a k c ję  p leb iscy to w ą  n a  Ś lą s k u 7.

2. Opieka nad em igrantam i sezonow ym i 
iz d iecezji częstochow skiej

W  1925 r. ks. K u b in a  zo s ta ł m ian o w an y  b isk u p em  now o u tw o rzo n e j d ie ­
cezji częstochow skiej, w  k tó re j p ro b lem  em ig rac ji sezonow ej b y ł w ów czas 
szczególnie a k tu a ln y . Z  d iecez ji te j , g ran iczące j w te d y  z N iem cam i, w y ­
jeżd ża ło  corocznie  b lisko  40 ty s . P o laków , w  w iększości kob ie t, u d a jąc y ch  
się  n a  p race  sezonow e do N iem iec i F ra n c ji, a  rzad z ie j do B elgii i D anii.

K ie ru ją c  się sw ym  b isk u p im  zaw o łan iem : „Ż al m i lu d u ” T. K u b in a  już 
w  p ie rw szy m  liśc ie  p a s te rsk im  z d n ia  25 m arc a  1925 r. w sp o m n ia ł tych , 
„k tó rzy  m uszą  opuścić O jczyznę, ab y  szukać  k a w a łk a  ch leb a  m iędzy  obcy­
m i” 8. W iosną 1927 r. w y d a ł odezw ę do  w ie rn y ch  W spraw ie  w ychodźców , 
w  k tó re j zapew n ił, że p rzy  D iecez ja lne j L idze K a to lick ie j zam ierza  u tw o ­
rzy ć  o d ręb n y  w y d z ia ł d la  op iek i n ad  w y ch o d źcam i9. F ak ty czn ie  w  1931 r  
u tw o rz y ł on, o czym  jeszcze n iże j, u rz ą d  D iecezja lnego  D y rek to ra  d la  S p raw  
E m ig rac ji, a n ad to  m ian o w ał 5 ana log icznych  D y rek to ró w  O kręgow ych .

W e w sp o m n ian e j odezw ie po lec ił o n  proboszczom , b y  zaop iekow ali się 
e m ig ru jący m i p a ra f ia n a m i, a  w  szczególności, aby : u rząd z ili d la  w y jeżd ża ją ­
cych  k ilk u d n io w e  rek o lek c je , u sp o sab ia jące  ich  do  p rzy jęc ia  s a k ra m e n ­
tó w  św.; zo rgan izow ali z pom ocą p a ra f ia ln e j L ig i K a to lick ie j u ro czy stą  w ie ­
czorn icę pożegna lną ; spo rządzili d o k ład n y  spis w ychodźców ; u trzy m y w a li k o n ­
ta k t  z p a ra f ia n a m i n a  e m ig rac ji poprzez k o resp o n d en c ję  i p rzesy łan ie  im  
d iecez ja lnego  ty g o d n ik a  „N iedz ie la” ; u rząd z ili zb ió rk i p ien iężn e  n a  cele 
w ychodźcze; w reszc ie  b y  p rze sy ła li do K u rii sp raw o zd an ia  ze sw ej dzia­
ła lności.

R ów nież w  1928 r. b p  K u b in a  p rzy p o m n ia ł d uszpaste rzom  obow iązek  t r o ­
sk i o e m ig ran tó w  w  czasie z eb ran ia  k o n su lto ró w  d iecez ja ln y ch  i dziekanów . 
W iedząc jed n ak , że p ra c a  sam ych  k sięży  m oże p rzyn ieść  ty lk o  n iew ie lk ie  
e fek ty , p o s tan o w ił w ciągnąć  do te j a k c ji szersze k rę g i w ie rn y ch , a  zw łasz­
cza sam ych  w ychodźców . W łaśn ie  d la tego  26 lu tego  1931 r. e ry g o w ał „S tow a­
rzyszen ie  W ychodźców  P o lsk ich  pod  o p iek ą  K ró lo w ej K o ro n y  P o lsk ie j

5 S. G r z y b e k ,  S p . b is k u p  Teodor K u b in a , P o lon ia  S ac ra  4(1951)107.
0 J . K o w a l s k i ,  B isk u p  Teodor K u b in a  c z ło w iek  w yp rze d za ją c y  sw o ją  

epokę, w : C hrześcijan ie , t. V I, W arszaw a  1981, 28—29.
7 T a m że , 33—35.
8 W iadom ości D iecez ja lne  1(1926)6.
9 T a m że , 2(1927)45—46.
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w  d iecezji C zęstochow sk ie j”, a  rów nocześn ie  za tw ie rd z ił s ta tu t tego  dzieła, 
k tó reg o  zad an iem  było  u m acn ian ie  życia re lig ijn eg o  i zasad  m o ra ln y ch  w y­
chodźców , budzen ie  m iędzy  n im i d u ch a  so lid arn o śc i i b ra te rs tw a , p o d trzy ­
m yw an ie  łączności w ychodźców  z p a ra f ią  i ro d z in am i w  k ra ju , w za jem n a  
pom oc w  ojczyźnie  i n a  em ig rac ji, a  tak że  in fo rm o w an ie  spo łeczeństw a  
o sp raw ach  w ychodźstw a sezonow ego M.

Do k ie ro w an ia  stow arzyszen iem  b isk u p  pow o ła ł w spom nianego  w yżej 
d y re k to ra  d iecezja lnego , k tó rem u  w  p ięc iu  o k ręgach  służy li pom ocą d y rek to ­
rzy  okręgow i oraz d y rek to rzy  p a ra f ia ln i. W e w rześn iu  1931 r. b p  K ub ina  
u tw o rzy ł ponad  20 oddziałów  p a ra f ia ln y c h  S tow arzyszen ia  W ychodźców  P o l­
sk ich  n a  te ren ach , gdzie by ło  to  n a jb a rd z ie j po trzeb n e  u.

C złonkow ie S tow arzyszen ia , k tó ry m i b y li g łów nie w ychodźcy, o trzy m y ­
w ali odpow iednie  leg ity m ac je  z w ize ru n k iem  M atk i Bożej C zęstochow skiej, 
z d an y m i p e rso n a ln y m i danego  cz łonka  o raz  z 1 0 -punk tow ym  reg u lam in em  
w ychodźcy  polsk iego , p rzy p o m in a jący m  w y jeżd ża jącem u  jego  n a jw ażn ie jsze  
obow iązki re lig ijn e  i m o ra ln e  w  drodze i n a  obczyźnie. N ad to  o trzym yw ali 
oni sp ec ja ln e  m ed a lik i w ychodźcze.

B p T. K u b in a  osobiście in te re so w a ł się rozw ojem  opiek i n a d  w ychodź­
cam i, p rzy b y w a jąc  k ilk a k ro tn ie  do różnych  p a ra f ii  na  u roczystość  pożegna­
n ia  w y jeżd ża jący ch  za g ran icę . Do zn a jd u ją c y c h  się n a  em ig rac ji w y sła ł k il­
k a  sp ec ja ln y ch  listów . 4 m a rca  1928 r. p rze s ła ł S łow o  a rcyp a s te rsk ie  do w y ­
chodźców  12; w  d w a  la ta  późn iej 10 s ie rp n ia  n a p isa ł lis t p a s te rsk i Do dro­
gich  d iece zja n  m o ich  p rzeb yw a ją cych  n a  p racy  za  g ra n ic ą 13, a  15 m arca  
1931 r. w ysto sow ał odezw ę Do n a szych  braci w ych o d źcó w  u .

W  lis ta ch  tych , p isan y ch  b a rd zo  c iep ły m  tonem , zap ew n ia ł w ychodźców , 
że zna ich c iężką sy tu ac ję , p am ię ta  o n ich , gdyż są  n a jb liż s i jego  sercu, 
a rów nocześn ie  zach ęca ł ich, ab y  pozosta li w ie rn y m i k a to lik am i, n ie  uczęsz­
czali n a  n ab o żeń stw a  p ro tes tan c k ie , zb ie ra li się w  n iedz ie lę  n a  w sp ó ln ą  m o­
d litw ę  i śp iew  po lsk ich  p ieśn i re lig ijn y ch , n ie  w sty d z ili się sw ej O jczyzny, 
m ow y i obyczajów  o jczystych .

R ów nocześn ie  bp  K u b in a  u w raż liw ia ł n a  p o trzeb y  w ychodźców  ogół d ie­
cezjan . C zynił to  — o czym  jeszcze n iże j — poprzez  lis ty  p a s te rsk ie  i a r ty ­
k u ły  pośw ięcone em ig rac ji. S am  fa k t  m asow ej em ig rac ji „ n a k ła d a  n a  nas 
w szystk ich  — p isa ł — k tó rzy  m ożem y pozostać  w  ojczyźnie, św ię ty  obo­
w iązek , byśm y  ta k  p raco w ali n a d  p o d n ies ien iem  k ra ju , n ad  rozw ojem  jego 
sił gospodarczych , n a d  u p o rząd k o w an iem  jego  w a ru n k ó w  społecznych, by  (...) 
n ie  ty lk o  n ik t n ie  p o trzeb o w ał opuścić o jczyzny d la  Chleba, a le n aw e t m ogli 
w rócić  do n ie j ci b ra c ia  n asi, k tó rzy  dziś jeszcze żyć m uszą  n a  obczyźnie” 15.

3. D załalność na rzecz polsk iej em igracji w  św iecie

M im o ogrom nej p racy  zw iązane j z o rgan izow an iem  d iecezji bp  K u b in a  
p a m ię ta ł o po lsk ich  e m ig ra n ta c h  zam ieszka łych  w  różnych  k ra ja c h  św ia ta . 
W  1928 r. n a  p ro śbę  k a rd . A. H l o n d a  b isk u p i polscy zg rom adzen i na  
k o n fe ren c ji w  C zęstochow ie u tw o rzy li K om isję  E p isk o p a tu  d la  S p ra w  D usz­
p a s te rs tw a  Z agran icznego . Je d n y m  z je j członków  zosta ł bp  K u b in a , k tó ry  
o d tąd  za jm o w a ł się sp ra w a m i po lsk ich  e m ig ran tó w  n ie  ty lko  jak o  b iskup

10 J . Z w i ą z e k ,  B isk u p  Teodor K u b in a  ja ko  d u szp a sterz  w ychodźców  
sezonow ych  z  d iece zji c zęs to ch o w sk ie j, C zęstochow a 1981, 24—32 (m aszyno­
pis).

11 T a m że , 29.
w N iedzie la  3(1928)109— 111.
w T a m że , 5(1930)389—391.
«  T a m że , 6(1931)133— 136.
i® T. K u b i n a ,  A k c ja  k a to lic k a  a a kc ja  spo łeczna , P o zn ań  1930, 90.
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d iecezji, lecz tak że  ja k o  je d e n  z n a jb liższy ch  w spó łp racow n ików  p ry m asa  
P o lsk i, p ro te k to ra  po lsk ie j e m ig ra c j i18.

Ju ż  w cześn iej, bo w  1926 r. u d a ł się on  w  d e leg a c ji p o lsk ich  b isk u p ó w  
n a  M iędzynarodow y K ongres E u ch ary sty czn y  do  C hicago, a  po jego  zak o ń ­
czeniu  zw izy tow ał k ilk a se t p o lo n ijn y ch  p a ra f ii  w  S ta n a c h  Z jednoczonycn, 
w yg łasza jąc  z te j okazji p onad  300 k azań  i p rzem ó w ień  17. W  ciągu  te j b lisko  
3-m iesięcznej w izy ty  zapoznał się rów nież  z w a ru n k a m i d u szp as te rs tw a  po l­
skiego, a sw oje u w ag i i p o s tu la ty  w  te j sp raw ie  zam ieścił w  liście  do p ry ­
m asa  H l o n d a  z 9 lu tego  1927 18 oraz w  m em oria le  do S to licy  A posto l­
sk ie j z 14 m arc a  tegoż ro k u  le. T reśc ią  m em o ria łu  b y ła  g łów nie  sp ra w a  m ia ­
n o w an ia  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  b isk u p ó w  polskiego pochodzenia . D la 
w y ja śn ien ia  sw ej p ro śb y  bp  K u b in a  jeszcze w  ty m  sam ym  ro k u  u d a ł się 
w raz  z k a rd . H l o n d e m  do W aty k an u .

W  czerw cu  i lip cu  1933 r. z po lecen ia  p ry m a sa  P o lsk i bp  K u b in a  od­
w iedz ił e m ig rac ję  p o lsk ą  w e F ra n c ji, w  B elgii i H o la n d ii28 J a k  zw ykle 
czynił to, by  poznać rodaków , pocieszyć ich, um ocnić w  w ierze  i ożyw ić 
w  n ic h  m iłość do  O jczyzny. T ą  w izy tą  p rzyczyn ił s ię  rów n ież  w  dużym  
s to p n iu  do z łagodzen ia  spo łecznych  n ap ięć  w  n ie k tó ry c h  o środkach  e m ig ra ­
cy jnych . '

Z o k az ji M iędzynarodow ego K on g resu  E ucharystycznego  w  B uenos A ires 
w  1934 r. bp  K u b in a  odby ł k o le jn ą  3-m iesięczną  w izy tę  p a s te rsk ą  w śród  
P o lak ó w  w  A rg en ty n ie , U ru g w a ju  i B razy lii, gdzie p rzeb y ł ty s iące  k ilo ­
m etrów , by  do trzeć  do w szy stk ich  n iem al ko lon ii p o ls k ic h 21. Podobn ie  
w  1936 r. będąc  n a  K ongresie  E u ch ary sty czn y m  w ,M a n il i  (F ilip iny), odw ie­
dził w  drodze p o w ro tn e j po lsk ą  ko lon ię  w  S zan g h aju , ab y  u em ig ran tó w  
ożyw ić ducha w ia ry  i p rzy w iązan ie  do p o lsk o śc i22.

P ok ło siem  em ig racy jn y ch  w izy t i sp o tk ań  b y ły  liczne p u b lik ac je  b p  K u ­
b iny , św iadczące o jego  w y siłk u  i au ten ty czn y m  za tro sk a n iu  o po lsk ich  
w ychodźców . W 1927 r. ogłosił on d ru k iem  liczący  55 s tro n  lis t p a s te rsk i 
p t. C ud w ia ry  i po lskości w  Am ,eryce. W  1935 r. w y d a ł w  C zęstochow ie pod 
podobnym  ty tu łe m  k siążk ę  C ud w ia ry  i po lskośc i w śród  w y c h o d źs tw a  po l­
skiego, a n a s tęp n ie  rów n ież: N asze  w ych o d źs tw o  w  A m eryce  P o łu d n io w e j23, 
W śród po lsk iego  w y c h o d źs tw a  w  A m eryce  P o łu d n io w e j (Potu lice  1938) oraz 
Pod flag ą  pap ieską  na  D a lek i W schód  (P o tu lice 1938). Szereg  jeg o  a r ty k u ­
łów, w sp o m n ień  i k azań  z te j  dz iedziny  u kaza ło  się w  ty g o d n ik u  „N iedzie­
la ” oraz w  m iesięczn iku  „G łos S em in ariu m  Z ag ran iczn eg o ”.

S w ym i p u b lik a c ja m i bp  K u b in a  in fo rm o w ał po lsk ie  spo łeczeństw o  o ży­
ciu, o siągn ięc iach  i p ro b lem ach  ro d ak ó w  n a  em ig rac ji, b u d z ił jego poczucie 
odpow iedzia lności za n ich , a sam ym  em ig ran to m  w y ra ż a ł serdeczne uznan ie  
d la  ich  o fia r i p rac . P rz y k ła d e m  teg o  osta tn iego  zam ierzen ia  m oże być list 
Do ro d a kó w  w  B r a z y l i i24, n a p isan y  w  drodze  p o w ro tn e j z A m ery k i P o ­
łudn iow ej.

Podczas sp o tk ań  z e m ig ran tam i w ystęp o w ał on często jak o  „p ierw szy  
m in is te r  M atk i Bożej C zęstochow sk ie j” —· ja k  sieb ie  n azy w a ł — szerząc n a

18 Cz. K a m i ń s k i ,  art.cyt., 150.
17 T. K u b i n a ,  C ud w ia ry  i  po lskośc i w  A m eryce , C zęstochow a 1927, 44.
18 J. K o w a l s k i ,  art.cyt., 31.
19 W y b ran e  te k s ty  b p a  T eodora  K u b i n y  do tyczące p ro b le m a ty k i k oś- 

c ie lno-spo łecznej, w : C hrześcijan ie , dz.cyt., 88— 92.
20 H. W y e z a w s k i ,  O pieka  re lig ijn a  nad  P o lakam i na  obczyźn ie , w : 

H istoria  K ościoła  w  Polsce, t. II , cz. 2, P o zn ań -W arszaw a  1979, 73.
21 Т. К  u b i n  a, W śród po lsk iego  w y c h o d źs tw a  w  A m eryce  P o łudn iow ej, 

P o tu lice  1938.
22 T. K u b i n a ,  Pod fla g ą  pa p ieską  n a  D a lek i W schód , P o tu lice  1938.
23 Zob. K sięga  p a m ią tko w a  k u  czc i L eopolda  Caro, L w ów  1935, 221—232.
24 G łos S em in a riu m  Z ag ran icznego  3(1935) n r  3, 9— 16.
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em ig rac ji k u lt  P a tro n k i po lsk iego  n a ro d u , a ta k ż e  zap ra sza ł e m ig ran tó w  do 
k ra ju , a  zw łaszcza do C zęstochow y. 15 s ie rp n ia  1934 r. p rz y ją ł n a  Jasnej; 
G órze licznych  p rzed s taw ic ie li P o lon ii p rzy b y ły ch  n a  II  Z jazd  P o laków  
z Z ag ran icy . D o u czestn ik ó w  te j p ie lg rzy m k i w yg łosił k azan ie  n a  te m a t 
D ziejow ego  p o sła n n ic tw a  naro d u  po lsk iego  w  k ra ju  i na  w y c h o d źs tw ie  oraz 
p rzem ó w ien ie  o znaczen iu  k u ltu  M atk i B ożej C zęstochow skiej d la  w y­
chodźstw a p o ls k ie g o 25. W  n as tęp n y m  ro k u  w yg łosił k azan ie  do licznej, 
(ok. 6 tys. osób) g ru p y  m łodzieży  p o lo n ijn e j p rzy b y łe j n a  zlo t do W arsza­
w y 2S.

W  p ism ach  b p a  K u b in y  u d e rza  g łęboka i now oczesna idea  em ig racji, 
k tó rą  w id z ia ł n ie  ty lk o  jak o  „ tw a rd y  p rzy m u s” n a rzu co n y  ro d ak o m  „przez, 
fa ta ln e  w a ru k i życ ia  n a  ziem i o jczy ste j”, lecz ta k ż e  i p rzed e  w szystk im , 
jak o  opa trznościow e dzieło Boże, podobne do b ib lijn eg o  w y d a rzen ia  z Jó ­
zefem  eg ipsk im . W  św ie tle  tego  d rug iego  sp o jrzen ia  po lsk ie  w ychodźstw o 
spełn iło  „dzie jow ą m isję  d la  P o lsk i” , to ru ją c  je j d rogę do zm a rtw y c h w s ta ­
n ia . N ad to  s tan o w iło  ono — ja k  p isa ł — „ ja k b y  rozszerzoną a m b asad ę  n a ­
ro d u  po lsk iego  p rzy  obcych n a ro d a c h ” , a  zw łaszcza spełn iło  bard zo  k o n ­
k re tn ą  i w idoczną „m isję  szerzen ia  K ró le s tw a  Bożego po św ieeie” 27.

_ Z szeregu  in n y ch  m yśli w a rto  w spom nieć rów n ież  tę , że d la  b p a  K u b in y  
e m ig ran c i s tan o w ili „cząstk ę  spo łeczeństw a  po lsk iego”, tw o rzącą  razem  z ro ­
d ak am i w  k ra ju  „w ie lką  duchow ą P o lon ię” . P om iędzy  fizycznie  rozdzielo­
nym i częśc iam i te j  P o lon ii w in n a  is tn ieć  śc isła  w ięź i w sp ó łp raca . Szczegól­
n ie  pom oc k ra ju  b y ła  w ed ług  n iego p o trzeb n a  em ig ran to m , b y  pom óc im  
zachow ać „serdeczny  zw iązek  m iędzy w ia rą  a po lskością” . T en  bow iem  zw ią­
zek g w a ra n tu je  — ja k  to  o k re ś la ł —· „cud  w ia ry  i cud  po lskości” w śró d  
w ychodźstw a.

ks. J ó ze f B a ka la rz  TC hr., L u b lin

III. D Z IA Ł A L N O ŚĆ  O R G A N IZ A C JI PO L S K IC H  W SU DBURY , O N TA R IO

O rg an izac je  po lsk ie  w  K an ad z ie  p o jaw iły  się w  przeszłości w  sposób 
n a tu ra ln y  i kon ieczny  w  celu  zasp o k o jen ia  n a jis to tn ie jszy ch  po trzeb  em i­
g ran tó w  — g łów nie o c h a ra k te rz e  re lig ijn y m , sam opom ocow ym , to w a rz y ­
sk im  — k tó re  n ie  m ogły  być spełn ione  przez o rgan izacje  i z rzeszen ia  k a n a ­
dy jsk ie . D alszy  ich  rozw ój i p o w staw an ie  now ych  zrzeszeń, zw iązane ściśle 
z k o le jn y m i fazam i n ap ły w u  P o lak ó w  do K an ad y , p rzyn io sły  w  rezu ltac ie  
duże z różn icow an ie  s tru k tu ry , celów , fu n k c ji i fo rm  dz ia łan ia  o rg an izacy j­
nego. R óżnorodność tę  s p a ja  je d n a k  zasadn iczy  e lem en t w spólny , k o n s ty ­
tu u ją c y  je  ja k o  o rgan izac je  e tn iczn e  — je s t n im  zo rien to w an ie  d z ia łań  n a  
co n a jm n ie j dw a u k ła d y  odn ies ien ia : k ra j  pochodzenia  i k ra j  o sied len ia  h

S p ró b u jm y  w ięc p rześledzić  dz ia łan ia  o rg an izac ji po lo n ijn y ch  w  jednym  
z w ie lu  po lsk ich  sk u p isk  w  K an ad z ie  — S u d b u ry , b io rąc  za p o d staw ę  w spom ­
n ian e  w yżej dw a k ie ru n k i. Szkic te n  o p a rły  je s t n a  d o k u m en tach  o rg an iza ­
cji po lsk ich  w  ty m  re jo n ie  n a  p rze s trzen i la t 1934— 1980, W ykorzystane  tu  
zo sta ły  p ro to k o ły  zeb rań , ko resp o n d en c ja , s ta tu ty  i reg u lam in y  poszczegól­
ny ch  zrzeszeń  oraz p ra sa  p o lo n ijn a  i k an ad y jsk a .

25 W ych o d źstw o  p o lsk ie  p rzed  M a tką  B oską  C zęsto ch o w ską  na  Jasnej: 
G órze, N iedzie la  9(1934)423.

2S N asza  m ło d z ie ż  z  za gran icy  w  Polsce, G łos S e m in a riu m  Z agran icznego  
3(1935) n r  3, 20— 22.

27 T. K u b i n a ,  D zie jow a  m is ja  w y c h o d źs tw a  po lsk iego , W ybrane  
te k s ty ..., d z. cy t., 84—87.

1 H. R a d e c k i ,  E th n ic  O rgan iza tiona l D ynam ics. T h e  P o lish  G roup in  
Canada, W aterloo  1979, 12.
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1. Polonia w  Sudbury

S u d b u ry  je s t d ru g im  co do w ie lkości sk u p isk iem  lu d n o śc i po lsk iego  po­
chodzen ia  w  P ó łnocnym  O n ta r io 2. J e s t  to  jednocześn ie  je d e n  z n a js ta rszy ch  
ośrodków  po lsk ich  w  K an ad z ie  — osadn ic tw o  P o lak ó w  sięga tu  ro k u  1883. 
B udow a tr a n sk a n a d y jsk ie j lin ii ko le jow ej C an ad ian  P ac ific  R a ilw ay , g ó r­
n ic tw o  i h u tn ic tw o  n ik lu  i m iedzi, a  tak że  osadn ic tw o  n a  ro li p rzyc iąga ło  
w  te  s tro n y  P o laków , k tó rzy  p rzy b y w ali tu  w p ro st z k ra ju , b ąd ź  z innych  
reg ionów  K an ad y . P rzez  d łu g i okres sk ład  spo łeczny  g ru p y  po lsk ie j w  S u d ­
b u ry  b y ł dość jed n o lity , obe jm ow ał ludność  robo tn iczą . Z m ien ił się on n ie ­
co dop iero  po zakończen iu  II  w o jn y  św ia tow ej w  zw iązku  z n ap ły w em  b y ­
ły ch  żo łn ierzy  P o lsk ich  S ił Z b ro jn y ch , a  tak że  p ew n e j liczby in te ligenc ji 
z P o lsk i. N ad a l je d n a k  w iększość społeczności po lsk ie j w  ty m  re jo n ie  s ta ­
n o w i ludność  robo tn icza . C zynn ik  te n  zarów no  w  początkow ej fazie, jak  
i obecnie w y w ie ra  w p ły w  n a  rozw ój i c h a ra k te r  życia  o rg an izacy jn eg o  P o ­
lonii su d b u rsk ie j. M obilność te ry to r ia ln a  P o lak ó w  zw iązan a  z sy tu a c ją  na 
ry n k u  p racy , a tak że  b ra k  dośw iadczeń  w  dzia ła lności o rg an izacy jn e j h a ­
m ow ały  przez  szereg  la t tw o rzen ie  zrzeszeń  po lsk ich . P ew n e  p ró b y  zo rg a­
n izo w an e j dz ia ła lności b y ły  je d n a k  p o de jm ow ane , ja k  choćby d w u k ro tn e  
p ró b y  p o w o łan ia  p a ra f ii  po lsk ie j, n ieu d an e  ze w zg lędu  n a  b ra k  polskich  
księży. P ie rw sza  po lska  o rg an izac ja  —  G ru p a  13 Z w iązku  P o lak ó w  w  K a­
n ad z ie  — zosta ła  założona w  S u d b u ry  w  r. 19323. O kres n a jw ięk sze j a k ty w ­
ności o rg an izacy jn e j p rzy p ad a  tu  n a  kon iec  la t 30-tych  oraz dw udziesto lecie  
pow ojenne. N ap ły w  dużej liczby em ig ran tó w  po I I  w o jn ie  św ia to w ej by ł 
bodźcem  do p o w stan ia  w ie lu  zrzeszeń  k o m b a tan ck ich , m łodzieżow ych, k u l­
tu ra ln y c h , spo rtow ych , k o b ie c y c h 4. N iek tó re  z n ic h  są  oddz ia łam i ogólno- 
k a n a d y js k ic h  o rg an izac ji po lsk ich , in n e  m a ją  c h a ra k te r  w y łączn ie  lokalny .

2. O rganizacje polonijne a Polska

M ów iąc o ak ty w n o śc i zo rien to w an e j n a  P o lsk ę  na leży  b ra ć  pod uw agę 
ca ły  kom p lek s d z ia łań  m a ją c y c h  n a  celu  u trzy m an ie  św iadom ości polsk iego  
pochodzenia , zach o w an ia  języka  ojczystego, cze rp an ia  z d o robku  k u ltu ry  po l­
sk ie j, o r ie n ta c ji w  a k tu a ln y c h  w y d a rzen iach  w  K ra ju , w reszcie  fo rm  pom ocy 
czy p o p arc ia  d la  spo łeczeństw a polskiego.

Z n am ien n e  jes t, że ż ad n a  z o rg an izac ji p o lo n ijn y ch  n ie  d e k la ru je  w  sw ych  
za łożen iach  s ta tu to w y ch  d z ia łań  b ezpośredn io  sk ie ro w an y ch  n a  P o ls k ę 5, n a  
u trzy m an ie  w ięzi i w sp ó łp racy  z dz ia ła jący m i tu  o rg an izac jam i czy in s ty tu ­
c ja m i6. Je s t to  zrozum ia łe  w ziąw szy  pod  uw agę  po lityczny  c h a ra k te r  em i­

2 L iczba  ludności po lsk iego  p ochodzen ia  w  M e tro p o litan  A rea  of S u d b u ry  
w ynosi 2900 osób (C ensus o f C anada, 1971).

3 Co do d a ty  te j is tn ie ją  k o n tro w e rs je : K sięga  P a m ią tko w a  Z w ią zk u  Po­
la k ó w  w  K a n a d zie  p o d a je  ro k  1932 jak o  d a tę  za łożen ia  G ru p y  13, n a to m ia s t 
w y w iad y  z cz łonkam i g ru p y  su g e ru ją  ro k  1936.

4 K o le jno  p o w sta ły  n a s tę p u ją c e  o rgan izac je : K lu b  S po rto w y  B ia ły  O rzeł 
(1949), S tow arzy szen ie  K o m b a ta n tó w  P o lsk ich  — K oło  n r  24 (1952), Szko ła  
P o lsk a  (1952), Z w iązek  P rzy jac ió ł W si P o lsk ie j w  K an ad z ie  (1955), p a ra f ia  
po lska  św . K az im ie rza  (1955), O rg an izac ja  M łodzieżow a (1956), O ddzia ł K on­
g resu  P o lon ii K a n a d y jsk ie j (1956), Ogniwio F e d e ra c ji K o b ie t P o lsk ich  (1957), 
Z w iązek  H a rc e rs tw a  P olsk iego  (1957), K lu b  M łodzieżow y S y ren a  (1959), K o­
m ite t O bchodów  M illen ium  (1963), K om ite t K o p ern ik o w sk i (1973), IClub S e­
n io ra  (1977), K oło P rz y ja c ió ł K U L  (1979).

5 P or. B. H e y d e n k o r n ,  P rzyw ó d z tw o  w  P olonii k a n a d y js k ie j . M i- 
nib iogram y p ro m in en tó w , T o ro n to  1980, 16.

6 W y ją tek  s tan o w i tu  K oło P rz y ja c ió ł K ato lick iego  U n iw ersy te tu  L u b e l­
skiego.
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g ra c j i  po w o jen n e j. Ż ad n a  je d n a k  z o rg an izac ji n ie  po zo sta ła  o b o ję tn a  n a  
sy tu a c ję  i w y d a rzen ia  zachodzące w  K ra ju , w iększość z n ic h  p o d e jm o w ała  
szereg  in ic ja ty w  w ła sn y ch  lub  b ra ła  u d z ia ł w  ak c ja c h  c e n tra ln y c h  o rg an iza ­
c ji  p o lo n ijn y ch  sk ie ro w an y ch  n a  K ra j. D z ia łan ia  te  zap o czą tk o w an e  zosta ły  
ju ż  podczas II  w o jn y  św ia to w ej w  p o stac i zb ió rek  pu b liczn y ch  i kon certó w  
o rgan izo w an y ch  przez  G ru p ę  13 Z w iązku  P o lak ó w  w  K an ad z ie  oraz K lub  
P o lsk i n a  rzecz żo łn ierzy  i jeń có w  p o ls k ic h 7. W  okres ie  po w o jen n y m  a k ty w ­
ność ta  p rz y b ra ła  zasadniczo  dw ie fo rm y : pom oc fin an so w ą  — zb ió rk i, do­
n ac je , fu n d a c je  oraz dz ia łan ia  sk ie ro w an e  n a  zachow an ie  tr a d y c ji n a ro d o ­
w ych  i k u ltu ra ln y c h .

J e d n ą  z p ie rw szy ch  znacznych  ak c ji b y ła  zo rgan izow ana  w  1957 r. zb ió r­
k a  fu n d u szy  n a  pom oc w  tru d n e j sy tu a c ji gospodarczej K ra ju  pod hasłem  
C hleb  d la  P o lski. A kcja , k tó re j p a tro n o w a ł K ongres P o lon ii K an ad y jsk ie j, 
zn a la z ła  sp o n tan iczn e  p o parc ie  w śró d  n a jw ięk szy ch  o rg an izac ji P o lon ii su d - 
b u rsk ie j. Z g łosiły  one sw ój u d z ia ł m im o n iew ie lk ich  jeszcze w łasn y ch  fu n ­
duszy, u szczup lonych  przez  dw ie duże zb ió rk i p ien iężne  n a  zak u p  D om u 
K o m b a ta n ta  i n a  b u d o w ę kościo ła  po lsk iego  w  S u d b u ry . O fia rność  d la  K ra ­
ju  w y ra ż a ła  się rów n ież  w  corocznych  zb ió rk ach  p ien iężn y ch  o rgan izow anych  
z in ic ja ty w y  loka lnego  o d dz ia łu  K P K  n a  pom oc d la  sie ro t, ch o ry ch  i in w a ­
lidów  w  Polsce. In n y m  dużym  p rzedsięw zięc iem  P o lon ii k a n a d y jsk ie j , do 
k tó reg o  b a rd zo  czynn ie  w łączy ły  się o rg an izac je  su d b u rsk ie , b y ła  zb ió rka  
fu n d u szy  w  ra m a c h  obchodów  500-lecia u ro d z in  M. K o p e rn ik a  n a  zakup  
sp ek tro g ra fu  d la  o b se rw a to riu m  astronom icznego  w  T o run iu . K om ite t K o­
p e rn ik o w sk i z e b ra ł ogółem  w  całe j K an ad z ie  ok. 32 ty s . do larów , z czego 
1150 d o la ró w  w śró d  P o lak ó w  m ieszk a jący ch  w  S u d b u ry 8. P odobn ie  od 
1972 r. P o lo n ia  su d b u rsk a  z in ic ja ty w y  loka lnego  oddz ia łu  K P K  czynn ie  
w sp ie ra ła  a k c ję  zb ió rk o w ą n a  rzecz odbudow y Z am k u  K ró lew sk iego  w  W ar­
szaw ie.

D onacje  p ien iężne  często  b y ły  ty lk o  zew n ę trzn ą  fo rm ą  d la  z am a n ife s to ­
w a n ia  łączności P o lak ó w  w  S u d b u ry  ze spo łeczeństw em  po lsk im . K ry ła  się 
za  n im i tro sk a  i m o ra ln e  po p arc ie  d la  w y siłk ó w  n a ro d u . D o b itn y m  tego  p rz y ­
k ład em  są p rzedsięw zięc ia  po d e jm o w an e  przez  poszczególne o rg an izac je  i ca­
łą  P o lon ię  d la  w y rażen ia  sw ej so lidarnośc i z ro b o tn ik am i po lsk im i w  czasie 
w y d arzeń  w  1956, 1968, 1970, 1976, 1980 ra k u  m iędzy  in n y m i w  fo rm ie  fu n ­
duszu  n a  pom oc ro b o tn ik o m  w  P o zn an iu  w  1956 r . 9, u d z ie len ia  ochrony
p rzy b y łe j do  K a n a d y  w  1968 r. g ru p ie  m a ry n a rz y  po lsk ich  s ta tk ó w 10, rezo­
lu c ji p o d e jm ow anych  przez  poszczególne o rg an izac je  oraz ich  u d z ia łu  we 
w sp ó ln y ch  n ab o żeń stw ach  o d p raw ian y ch  w  kościele  po lsk im  w  in ten c ji w a l­
czących  lu b  p o leg łych  robo tn ików . P o dobnym  p rzy k ład em  łączen ia  w sp arc ia  
m a te r ia ln e g o  z in n y m i fo rm am i pom ocy b y ła  p ro w ad zo n a  przez K ongres Po­
lon ii K an ad y jsk ie j, K lu b  P o lsk i i S tow arzyszen ie  P o lsk ich  K o m b a tan tó w  od 
1958 r. zb ió rk a  leków  i fu n d u szy  d la  K a to lick iego  U n iw ersy te tu  L ubelsk iego . 
W  1979 r. p rz y b ra ła  ona fo rm ę zo rg an izo w an ą  w  postac i u tw o rzen ia  K oła 
P rzy jac ió ł KUL.

P o lsk a , ja k o  u k ład  odn ies ien ia  d z ia ła ln o śc i o rg an izac ji p o lo n ijn y ch , to 
tak że , a  m oże p rzed e  w szystk im , o tw arc ie  się n a  dziedzictw o p o lsk ie j k u l­
tu ry  i je j tr a d y c ji św ieck ich  i sak ra ln y ch . D obrow olne z rzeszen ia  po lon ijne
zaw sze b y ły  i są  n a d a l odpow iedzia lne  za zachow an ie  po lsk ich  zw yczajów ,
tr a d y c ji  i k u ltu ry  n a w e t w śród  tych , d la  k tó ry c h  język  po lsk i n ie  je s t już

7 T h e  S u d b u ry  D a ily  S ta r , 13 V II 1942.
8 K sięga  P ro toko łów  K o n g resu  P olonii K a n a d y jsk ie j  —■ O kręg  S u d b u ry , 

23 IV  1974.
8 H . R a d e c k i ,  100 Y ea rs  o f th e  P olish  C o m m u n ity  and 25 Y ea rs  of 

S t. C asim ir P arish  in  S u d b u ry , S u d b u ry  1980, 28.
10 K sięg a  P ro toko łów  K .P .K . —  O kręg  S u d b u ry ,  26 II  1969.
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języ k iem  o jc z y s ty m 11. W arto  w ięc  w skazać , ja k ie  w a rto śc i, zw ycza je  
i tra d y c je  są  k u lty w o w an e  i p rzek azy w an e  przez  o rg an izac je  po lsk ie  z a ­
rów no  w śród  sw ych  członków , ja k  i ca łe j po lsk ie j g rupy .

S ta tu ty  poszczególnych zrzeszeń  k ła d ą  n ac isk  g łów nie n a  dw a asp ek ty  
zach o w an ia  tożsam ości n a ro d o w ej: obchody roczn ic  n a ro d o w y ch  oraz p ie ­
lęgnow an ie  języ k a  polskiego. R eg u lam in  K o ła  P a ń  p rzy  S to w arzy szen iu  P o l­
sk ich  K o m b a tan tó w  n a k ła d a  np . n a  sw e członk in ie  obow iązek  u trzy m an ia , 
p ie lęg n o w an ia  i k rzew ien ia  m ow y i k u ltu ry  p o lsk ie j w  dom ach  w łasnych , 
n a  te re n ie  o rg an izac ji i n a  zew n ą trz . K lu b  P o lsk i w  sw ej k o n s ty tu c ji jak o  
je d e n  z celów  dz ia ła lnośc i z ak ła d a  u tw o rzen ie  szkó łk i języ k a  polskiego. 
S zko ła  t a  zo sta ła  zo rg an izo w an a  w  S u d b u ry  ju ż  w  końcu  la t trzy d z ie s ty ch  
i z p rz e rw ą  w  o k res ie  1945—52 is tn ie je  n ad a l. O rgan izac je  po lon ijne , g łów ­
n ie  K ongres P o lon ii K a n a d y jsk ie j i S tow arzyszen ie  P o lsk ich  K o m batan tów , 
otoczyły szkołę po lsk ą  sp e c ja ln ą  tro sk ą  i w sp arc iem  finansow ym . .

O bchody  rocznic  n a ro d o w y ch  są  jed n y m  z n iew ie lu  czynn ików  jednoczą­
cych o rg an izac je  P o lon ii w  S u d b u ry  do w sp ó łd z ia łan ia . S y stem aty czn ie  o rg a ­
n izow ane  są  tu  obchody  św ię ta  n iepodleg łości oraz K o n sty tu c ji 3 M aja, 
a  p o n ad to  D zień Ż o łn ierza , roczn ica  w y b u ch u  II  w o jn y  św ia to w ej oraz b itw y  
pod  M onte C assino. O grom ną  ro lę  w  u trz y m a n iu  po lsk ich  tra d y c ji re l ig ij­
n y ch  i p a tr io ty czn y ch  o dg ryw a w  S u d b u ry  p a ra f ia  św. K azim ierza . K ościół 
p o lsk i g rom adzi P o lak ó w  n a  w spó lnych  n ab o żeń stw ach  o d p raw ian y ch  w  ję ­
zyku  po lsk im  i ang ie lsk im . Z achow ane  są  po lsk ie  fo rm y  obchodów  św ią t 
Bożego N aro d zen ia  i W ielkanocy. P a ra f ia  u rząd za  w te d y  sp o tk an ia  P o lak ó w  
n a  tra d y c y jn y m  o p ła tk u  czy św ięconym . K ośció ł p o lsk i sp e łn ia  w  S u d b u ry  — 
b a rd z ie j n iż  k tó rak o lw iek  z o rg an izac ji — ro lę  ośrodka  jednoczącego  P o lon ię  
i o środka po lskości. E lem en ty  k u ltu ry  i tr a d y c ji na ro d o w y ch  k o n ty n u o w an e  
są  rów n ież  przez d z ia ła jące  a k tu a ln ie  s to w arzy szen ia  m łodzieżow e — h a r ­
cers tw o  i K oło M łodzieży P o lsk ie j. M łodzież uczestn iczy  w e w szy stk ich  obcho­
d ach  po lon ijnych , a  po n ad to  o rg an izu je  w łasn e  za jęc ia , ja k  n a u k ę  tań có w  
po lsk ich , w ieczory  an d rze jk o w e , oddzielne M sze św . d la  sw ych  członków .

3. O rganizacje polonijne w obec K anady

Z ach ow an ie  p rzez  g ru p ę  p o lsk ą  w arto śc i k u ltu ry  n a ro d o w ej w ażne je s t 
n ie  ty lko  d la  u trz y m a n ia  poczucia  odrębności e tn iczn e j członków  g ru p y , a le  
m oże i pow inno  być ta k ż e  znaczące d la  spo łeczeństw a k an ad y jsk ieg o . Idea  
w ie lo k u ltu ro w o śc i ro zw ijan a  w  K an ad z ie  ze sw ej is to ty  ob ligu je  bow iem  
g ru p y  o różnych  k u ltu ra c h  n a ro d o w y ch  do p rzek azy w an ia  in n y m  sw ych  n a j­
cen n ie jszych  w arto śc i. W  ty m  sensie  szansą  u trz y m a n ia  p o d w ó jn e j tożsam o­
ści p o lsk ie j g ru p y  e tn iczn e j —  a w ięc sk ie ro w an e j ta k  n a  k r a j  pochodzen ia, 
ja k  i n a  k ra j  ak tu a ln eg o  o sied len ia  — je s t je j tw ó rczy  w k ład  w  rozw ój 
K a n a d y 12. J a k  je d n a k  k w es tia  ta  w y g ląd a  n a  g ru n c ie  loka lnym ? R o zp a tru ­
jąc  w szystk ie  zo rgan izow ane  fo rm y  k o n ta k tu  g ru p y  po lsk ie j w  S u d b u ry  ze 
spo łeczeństw em  k a n a d y js k im  m ożna je  sp row adzić  do trz ech  zasadn iczych :
a) d z ia łan ia  m a jące  n a  celu  u k azan ie  społeczności lo k a ln e j d o robku  k u ltu ry  
p o lsk ie j, b) u d z ia ł w  p ra c a c h  o rg an izac ji k an a d y jsk ic h  oraz d o nac je  p ie ­
n iężne  n a  rzecz k a n a d y jsk ic h  zrzeszeń  i in s ty tu c ji, c) k o n ta k ty  k u ltu ra ln e  
z in n y m i g ru p am i narodow ym i.

N ajw ięk szą  o k az ją  z am a n ife s to w an ia  o siągn ięć n a ro d u  po lsk iego  w obec 
lo k a ln e j spo łeczności b y ły  zo rgan izow ane w  1966 r. obchody  m illen iu m  P o l­
sk i ch rześc ijań sk ie j. W ysiłk iem  K o m ite tu  O bchodów  M illen ium , do k tó rego  
p racy  p rz y s tą p iły  w szystk ie  po lsk ie  zrzeszen ia  w  S u d b u ry , zo rgan izow ano  
szereg  im prez  a rty s ty cz n y ch  (w ystępy  zespołów  ta n ec zn y ch  i ch ó ra lnych , k o n ­
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c e rty  m uzyczne m. in . W ito lda  M ałcużyńskiego), au d y c je  rad io w e  i te le w i­
zy jne  pośw ięcone k u ltu rz e  po lsk ie j, pu b liczn e  w y staw y  k siążek  i sz tu k i po l­
sk ie j, u roczystośc i św ieck ie  (b an k ie t n a  m iejscow ym  u n iw ersy tec ie ) i ko ­
śc ielne z ud z ia łem  m iejscow ego b isk u p a  o rd y n a r iu s z a 13. D ru g im  w ażnym  
p rzedsięw zięc iem  P o lon ii sudfourskiej, k tó re  zy skało  szerok i oddźw ięk  w  spo­
łeczeństw ie  m iasta , b y ły  obchody 500-lecia u ro d z in  M ik o ła ja  K o p ern ik a . S ta ­
ły  się one n ie  ty lk o  o k az ją  d o  p re z e n ta c ji o siągn ięć n a u k i i k u ltu ry  po l­
sk ie j, a le  p rzy n io s ły  też  k o n k re tn e  fo rm y  w łączen ia  społeczności m iasta  
w  obchody te j  w ażne j, n ie  ty lk o  d la  P o laków , rocznicy  m. in. w  p o stac i roz­
p isa n ia  k o n k u rsu  ry sunkow ego  w śró d  dzieci szkolnych , z ak u p u  w y d aw n ic tw  
n au k o w y ch  d la  m iejscow ego u n iw ersy te tu , w y s taw y  k siążek , ry c in  i znacz­
ków  o tem a ty ce  k o p e rn ik o w s k ie j14 O k az ją  d o  p re z e n ta c ji sw ej odrębności 
k u ltu ra ln e j są  tak że  coroczne sp o tk a n ia  g ru p  e tn iczn y ch  pod  n azw ą  Sp rin g  
F estiva l o f E th n ic  G roups, gdzie  P o lacy  p re z e n tu ją  m łodzieżow e zespoły  ta ń ­
ca ludow ego, pokaz  po lsk ich  s tro jó w  n a ro d o w y ch  oraz s to iska  p o lsk ie j sz tuk i 
k u lin a rn e j. P odobny  c h a ra k te r  m ia ł u d z ia ł P o lon ii su d b u rsk ie j w  obchodach 
lOO-Jecia K an ad y .

W spó łp raca  z in s ty tu c ja m i i o rg an izac jam i k a n a d y jsk im i m a c h a ra k te r 
g łów n ie  p rzed staw ic ie lsk i. D elegaci o rg an izac ji po lsk ich  są  z a p ra szan i i ucze­
stn iczą  w  p racach  lo k a ln y ch  oddziałów  K o m isji P ra w  C złow ieka, K om isji 
W ie loku ltu row ośc i, w sp ó łd z ia ła ją  (g łów nie SPK ) z o rg an izac jam i w e te ra ń -  
sk im i K an ad y , m . in . z L eg ią  K a n a d y jsk ą . O w ocem  w sp ó łp racy  SP K  
i R o ta ry  C lub  b y ły  u rząd zan e  w ieczory  i zab aw y  d la  osób u ło m n y ch  z te ­
re n u  S u d b u ry . O dno tow ać należy  tak że  pew n e  fo rm y  k o n ta k tó w  z w ładzam i 
reg ionu . P rzed s taw ic ie le  w ładz  u czestn iczą  w  o fic ja ln y ch  obchodach  w ażnych  
d la  o rg an izac ji roczn ic  i w y d arzeń , n iek ied y  p rzy jm o w an i są  n a  ich hono­
row ych  członków . Z rzeszen ia  po lsk ie  z ko le i d e leg u ją  sw y ch  rep rezen tan tó w  
n a  u roczystośc i p ań stw o w e  i lo k a ln e  (np. u d z ia ł w  obchodach  D n ia  Ż ołn ie­
rza, o d d aw an ie  do u ż y tk u  gm achów  państw ow ych).

D onacje  p ien iężne  są  częstą  fo rm ą  d z ia łan ia  n a  rzecz in n y ch  zrzeszeń, 
g ru p  czy in s ty tu c ji. J a k k o lw ie k  n ie  m ożna negow ać ich  p o trzeb y  i w arto śc i, 
to  zaznaczyć należy , iż n ie  a n g a ż u ją  one w  sposób a k ty w n y  członków  o rga­
n izac ji e tn icznych  w e w sp ó łd z ia łan ie  ze spo łeczeństw em  k an ad y jsk im . P od ­
m io tem  d o n ac ji są  tu  in s ty tu c je  o b ard zo  ró żn y m  c h a ra k te rz e , np . K a n a d y j­
sk i  ̂C zerw ony  K rzyż, T ow arzystw o  B ad ań  n a d  R akiem , K a n a d y jsk a  F ed e ­
ra c ja  O ciem nia łych , S zp ita l M iejsk i, S a lv a tio n  A rm y  i in n e  in s ty tu c je  cha­
ry ta ty w n e , a  tak że  L egia  K a n a d y jsk a , C e n tru m  W ieloku ltu row ości, U n iw e r­
sy te t i szkoły  i kościo ły  k a to lick ie .

W spó łdzia łan ie  k u ltu ra ln e  P o lo n ii su d b u rsk ie j z in n y m i g ru p am i e tn icz­
n y m i m a c h a ra k te r  sporadyczny . P rz e ja w ia  się ono —· obok w spom nianych  
w yżej fo rm  u d z ia łu  w  fe s tiw a la c h  e tn icznych  — w  p o stac i zap roszeń  do 
u czes tn ic tw a  w  w ieczorach , odczy tach  p re z e n tu ją c y c h  k u ltu rę  n a ro d o w ą  posz­
czególnych g rup . O k az ją  do  ta k ic h  sp o tk ań  je s t te ż  tr a d y c y jn y  b a n k ie t pod 
hasłem  B ro therhood  w eek .

4. U w agi końcow e

Szkic pow yższy  n ie  je s t szczegółow ą c h a ra k te ry s ty k ą  dz ia ła lnośc i posz­
czegó lnych  zrzeszeń  po lsk ich  w  S u d b u ry , n ie  u w zg lęd n ia  np. d z ia łań  sk ie ­
ro w an y ch  n a  P o laków  z in n y ch  reg ionów  K an ad y  czy z in n y ch  k ra jó w . Je s t 
on racze j ogólną i lu s tra c ją  dw óch  g łó w n y ch  n u rtó w  ich  ak tyw nośc i. W ydaje  
się, że w  obu ty c h  k ie ru n k a c h  d z ia łan ia  o rg an izac ji po lsk ich  p o zosta je  jesz­
cze w ie le  do zrob ien ia . P rz e ja w y  ak ty w n o śc i zo rien to w an e  n a  P o lsk ę  i po l­
skość zby t m ało  ch y b a  a n g a ż u ją  em ocjonaln ie , zb y t m ało  p o g łęb ia ją  też
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w iedzę o K ra ju  i  jego  h is to rii. B azu ją  n a  k o rzen iach  k u ltu ro w y ch , em ocjach  
i  m en ta ln o śc i w yn iesio n y ch  p rzez  sw ych  członków  ze s ta reg o  K ra ju , a  za  
m ało  u w zg lęd n ia ją  sy tu a c ję  g ru p y  p o lsk ie j i w a rto śc i p rzez  n ią  w y tw orzone  
czy p rzysw o jone  ju ż  w  o k res ie  o sied len ia  w  K an ad z ie . J e s t  to  n iew ą tp liw ie  
duża  p rzeszkoda  w  p o zy sk iw an iu  m łodzieży  po lsk iego  pochodzen ia  w y rosłe j 
w  k u ltu rz e  spo łeczeństw a  k an ad y jsk ieg o .

G ru p a  p o lsk a  w  S u d b u ry  je s t z a m k n ię ta  w  sw ych  ram ach . J e j  poczy­
n a n ia  w idoczne są  n a  zew n ą trz  okaz jona ln ie . W  m a ły m  sto p n iu  w chodzi 
a k ty w n ie  w  s tru k tu ry  spo łeczne lo k a ln e  czy cen tra ln e . W spó łdzia łan ie  ze 
s to w arzy szen iam i o g ó ln o k an ad y jsk im i czy e tn iczn y m i m a c h a ra k te r  p rzed ­
staw ic ie lsk i. Z rzeszen ia  po lsk ie  n ie  w y p raco w ały  m etod  w p ro w ad zan ia  sw ych 
członków  w  życie społeczne, k u ltu ra ln e , po lityczne  K an ad y .

Z asy g n a lizo w an y  tu  p ro b lem  zas łu g u je  n a  uw ag ę  w  sk a li szerszej. Ż ycie 
o rgan izacy jn e  P o lon ii k a n a d y jsk ie j , g en e ra ln ie  b io rąc , p o dupada . A  w y d a je  
się, że  to  w ła śn ie  o rg an izac je  i  s to w arzy szen ia  o deg ra ły  w  p rzeszłości g łów ­
n ą  ro lę  w  p rocesie  in te g ra c ji P o lak ó w  w  K an ad z ie  i h am o w ały  sk u teczn ie  
szy b k ą  ich  a sy m ilac ję . P rzyszłość  pokaże, czy n a s tą p i odrodzen ie  ich  a k ty w ­
ności, jed n ak ż e  w ym ien io n e  d w a  g łów ne u k ła d y  odn ies ien ia  dz ia ła lnośc i o rg a ­
n izac y jn e j w y d a ją  się być  ich trw a ły m i a try b u ta m i.

Ja d w ig a  P lew ko , L u b lin


